
Panika na giełdzie
W NOWYM JORKU.

NOWY JORK, 10.10. Katastrofalna 
baissea, g.randcząca z pamiką, ogarnęła 
tutejszą giełdę na wiadomość o bankru­
ctwie jednej z największych firm ma­
klerskich, firmy ..Prince i Whistely**. 
Gdy rozeszła s-ę wiadomość, że firma ta 
zawiesiła wyipłaity, na giełdzie nastąpił 
krach papierów wartości owych. Stiraty 
wynoszą setki miljonów dolarów; olibizy 
mia ilość akcyj obniżyła się w wantośc’ 
w takim stopniu, jaki jeszcze nigdy nic 
był notowany na giełdzie.

Panika udzieliła się -również i innym 
giełdom amerykańskim, acz nie w tym 
stoipniu co w' Nowym Jorku — i objęła 
również giełdy towarowe i zbożowe.

y^sokomrłośdowa, praza- możllwajesl tylko przy 
y' a .^dobrem ośwlełleruu Warsztatu,

Precyzyjną pracę rąk i maszyn ułatwia 
niezmiernie — dobre i obfite oświetlenie 
elektryczne. Każdy kąt naszego warsztatu 
pracy potrzebuje, dobrze przystosowanego 
światła. Dzięki dobremu oświetleniu zwięk­

sza się wydajność pracy.
WskszóweK. dotyczących racjonalnego utycia iwiatfa. 
nąć w kaidem przedsffbiarnrwie aieKtrotechnicznem c
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USTA NR. 4 STRONNICTWA NARODOWEGO
i INNE LISTY ZATWIERDZONE PRZEZ GŁÓWNĄ KOMISJĘ.

WARSZAWA, 11.10. Godz. 1 w no­
cy. (Tel.wł.). Wczoraj obradowała 
główna komisja wyborcza pod prze­
wodnictwem sędziego Giżyckiego.

Obrady trwały od godz. 7 wierz, 
do godz. 12 m. 20 w nocy.

W obradach wzięli udział pp.: Po- 
doski (B.B.), Pużak (P.P.S.), Wo- 
źnicki (Wyzwolenie), Krysa (Stron­
nictwo chłopskie), Sawicki (Stronnic­
two Narodowe), Urbanowicz (Piast), 
Utta (Niemcy), Kosowskij (ukrai- 
niec).

Przed posiedzeniem p. Pużak zapy­
tał sędziego Giżyckiego, generalnego 
komisarza wyborczego, czy zamierza 
umożliwić funkcjonowanie komisji, 

Zagrożonej w swej sprawności tem. 
że jeden członek i trzech zastępców 
pozbawionych, jest wolności. (Mowa 
tu o b. posłach: Smole, Wronie, 
Kierniku i Liehermanie).

Sędzia Giżycki odparł, że jest qu- 
orum i niema powodu do skarg.

Następnie przystąpiono do zatwier-

Nie chcą być
ROZŁAMOWCAMI.

WARSZAWA, 10.10. Jak wiadomo, pra 
sa sanacyjna podała z tróu-mfem wiado­
mość, jakoby p. Andrzej Wites, brat 

incen-tego, przygotowywał w Małcpol- 
s,ce wschodniej jakąś akcję na terenie 
°kręgu zloczowskicgo, jakąś frondę Pia­
sta.

<óe Lwowa donoszą, iż w dz.isiejs.zej 
Prasie .porannej ukazało się zaip rzec zenie 
P- Andrzeja Witosa ó oświadczenie, że 
stoi on pirzy Piaście.

B. senator Stronnictwa Chł opski e go p. 
Stefan Tatarczak, nadsyła do władz 
stronnictwa następujące pismo:

Oświadczam, że kandydatura moja, 
u mieszczona na liście rozibijaczy St-ron- 
11 '•ctwa Chłopskiego, została umieszczo­
na bez mojej wiedzy i stwierdzam, że 
st°ję niezłomnie przy Centrolewie**.

Dalsze rewizje
W „RIDNEJ CHACIE44.

WARSZAWA. 10.10. (Tel. wl.). Z Lu- 
tHina donoszą: Władze bezpieczeństwa 
Przetp.rowadziły w dalszym cągiu rewd- 
2JC i dochodzenia wśród działaczy u.kr.a- 
'ńskich z, ..Ridtiej chaty ".

Na terenie powiatów: -Hrulbieszowskie- 
,l, Tomaszowskdeigo znaleziono wielką 

l(lsc niateirjalu, stwierdzającego zależ- 
komutnistów 

ab. 
;sc ..R dmojj chaty4* od
■ 'aifw.skich. Aresztowano kilka os 
’V.izv innymi b. pc.-la Śm.alka.

drania ważności zgłoszonych list. Za- 
twierdzono następujące listy:

Nr. 1 — B.B., nr. 2 — Frakcja re­
wolucyjna (B.B.S), nr. 4 — Stronnic­
two Narodowe, nr. 5 — Blok lewicy 
socjalistycznej i Bandu, nr. 6 — Po- 
ale - Sjon, nr. 7 — Centrolew, nr. 11

Poraź pierwszy więzień z Brześcia 

ukazał się oczom rodziny.
WARSZAWA, 10.10. (Tel.wł.). — 

Wczoraj popołudniu adw. Benke), 
obrońca osadzonego w więzieniu 
brzeskiem b. posła Dubois, zwrócił 
się do prokuratora Rudnickiego z 
prośbą o pozwolenie przyjazdu do 
Warszawy więźnia, celem widzenia 
się z ciężko chorą żoną, przebywają­
cą w klinice położniczej.

Sędzia śledczy p. Deniant, do któ­
rego sprawa została skierowana, wy­
raził swą zgodę i wydał odpowiednie 
zarządzenie.

Przywiezienie b. posła Dubois do 
Warszawy nastąpiło dziś rano.

Został on przywieziony pod silną 
eskortą i bezpośrednio z dworca udał 
się pod strażą do kliniki, która już 
oa rana obstawiona jest ajentami po­
licyjnymi.

W chwilę po przywiezieniu b. posła 
Dubois do kliniki (ul. Złota 5), około 
:oJz. 10 żona jego powiła dziecko.

Dziecko przyszło na świat zdrowe, 
tan matki poprawił się znacznie.
W czasie pobytu b. posła Dubois 

nikt absolutnie nie był do niego do­
puszczany, wszelkie porozumienie się 
z obrońcą, znajomymi, rodziną zosta­
ło wykluczone.

Podczas całej rozmowy z rodziną, 

Dymisja prof. Wróblewskiego
z prezesury Najwyższej Izby Kontroli.

WARSZAWA, 10.10. — W kołach
politycznych rozeszła się wczoraj 
pogłoska, iż audjencja, którą uzyskał 
:rzed paru dniami u p. Prezydenta 
J Łzypospolitej prezes Najwyższej 

Izby Kontroli Państwa, p. Stanisław 
Wróblewski, stała z tem w związku, 
że p. Wróblewski złożył prośbę o dy­
misję.

Według wszelkiegro prawdo podo­
bieństwa dymisja będzie przyjęta.

W dniu dzisiejszym pogłoska o 
stąpieniu prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, p. Wróblewskiego 
potwierdziła sie-

— Blok ukraińsko-białoruski, nr. 12
— niemiecki Blok wyborczy, nr. 14
— narodowy Blok żydowski w Mało- 
polsce, nr. 16 — P.P.S.-lew ica. nr. 17
— Blok obrony praw narodu żydow­
skiego (siońiści), nr. 18 — ogólno- 
żydowski narodowy Blok gospodar-

a następnie z żoną obecny był proku­
rator Chi :i . ir'.i. P. Dubois pozwo­
lono mówić jedynie o sprawach ro­
dzinnych.

Po wiązenin się z żoną odwieziono 
go do aresztu śledczego. Od stopnia 
zdrowia żony zależy, jak długo b. 
poseł Dubois bawić będzie w Warsza­
wie.

Według opowiadań rodziny p. Du­
bois jest bardzo wymizerowany i ma 
ogoloną głowę.

W BRZEŚCIU ZIMNO.
WARSZAWA, 10.10. — Chłody je­

sienne, które nastały od paru tygo­
dni, uczyniły los więźniów brzeskich 
cięższym, niż poprzednio.

Cele więzienne, znajdujące się w 
starym gmachu poklasztornym i tak 
zawsze chłodne, mają obecnie tempe­
raturę, która uwięzionym dotkliwie 
daje się we znaki, są bowiem dotąd 
niebpalane.

Rodzinom b. posłów, które do wię­
zienia brzeskiego przywiozły bieliznę 
i drobiazgi według znanego spisu sę­
dziego Demanta, zwrócono uwagę, że 
najpotrzebniejszą jest więźniom — 
ciepła odzież. 

P. Wróblewski ustępuje ze swego 
stanowiska 15 października i przeno­
si się do Krakowa, gdzie obejmie z 
powrotem katedrę uniwersytecką.

Jako następcę p. Wróblewskiego 
wymieniają gen. J. Krzemieńskiego, 
dotychczasowego prezesa Najwyższe 
go Sądu Wojskowego.

W związku z dymisją p. Wróblew­
skiego mówią o ustąpieniu z Najwyż­
szej Izls Konhioli kilku wytższych 
urzędników.

Następcą p. Krzemieńskiego w Naj 
wyższym Sądize Wojskowym byłby 
/apewne gem. Mecnar owsiki.

czy, nr. 19 — katolicki Blok ludowy, 
(Ch. D.), nr. 21 — monarchiści.

Całkowicie unieważniono listę nr. 
20 Stronnictwa chłopskiego (rozła­
mowców) na tej podstawie, że sześciu 
podpisanych na liście b. posłów nie 
składało ślubowania, podpisy ich prze 
to uznano za nieważne.

Pozostałe listy rozpatrywane będą 
na następnem posiedzeniu komisji. 
Na tem posiedzeniu zdecydowany też 
będzie los listy komunistycznej.

Obrady Rady naczelnej
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.

WARSZAWA, 10.10. (Tel. wł.). Dziś 
pod przewodnictwem b. posła Wale- 
rona odbyło się zebranie Rady na­
czelnej Stronnictwa chłopskiego przy 
udziale 125 osób.

W wyniku obrad powzięto rezolu­
cje, akceptujące bez zastrzeżeń za­
wartą umowę z Centrolewem, pięt­
nujące rozłamowców i wyrażające 
hołd aresztowanym posłom, oraz wi­
cemarszałkowi J. Dębskiemu, z po­
wodu napaści na niego nieznanych & 
sobników.

Aresztowanie redaktora
„SŁOWA POMORSKIEGO44

WARSZAWA. 10.10. (Tel. wł.). Z To 
runią donoszą, że dziś aresztowany 
został i wywieziony samochodem w 
aiew iodomym kierunku redaktor 
..Słowa Pomorskiego” p. Józef Kana- 
rowski.

Komisarz, który go aresztował, nie 
wyjaśnił powodów, lecz oświadczył, 
że rozkaz aresztowania otrzymał to 
egrafieżmie.

„Columbia”
W DRODZE DO IRLANDJL

NOWY JORK, 10.10. Jednoipłatowucc 
„Columbia**, który wystartował wczo­
raj z Ameryki do lotu jednym skokiem 
do Angljj, znajdował s-ię o godz. 5 m. 44) 
i wedle czasu ameir.) — jak donosi staeja 
iskrowa pairowca „Lan c astr i a“ — w pun­
kcie, określonym następująco: 54- stopni 
39 ni i u. zachód miej 6zeioikości i 42 stop- 
nu 43 min. zuch, długości.

„Columbia** przebyła zatem już poło­
wę drogi z Nowe i Funhmdji do ir- 
landji.

Kurje. Zachodni
ini/f) fl Dziennik p^^\fr "zny, gospodarczy i literacki.
I \ |ł 11 fi ROK XXI.   SOS' C, SOBOTA li PAŹDZIERNIKA 1950 ROKU._______________ Nr. 255.
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„KURJTfR ZACHODNI" sobota 11 października 1950 rokit. Nr. 235.

PRZEGLĄD PRASY.
Nowe figielki.

Jak wiadomo, Blok bez-partyijmy 
zajmuje się obecnie zwoływaniem 
„Rad naczelnych1' innych pu-rtyj, na 
których to radach wyrzuca się ze 
stroininictwa... przywódców, •rekwiru- 
je się lokale i partyjne kasy. Z po­
wodu tej nowej metody... oszukiwa­
nia samego siebie i dawania żeru pi­
smakom sanacyjnym do głoszenia 
zwycięstwa wyborczego przed wy­
borami, żartuje „Robotnik” w sposób 
następujący:

Powiadają, źe ’.v tych dniach ma być zwo­
łany zjazd Rady naczelnej Bezpartyjnego 
Bloku współpracy z Rządem. Zjazd „zwołu­
je* 4 niejaki p. Pasternak Pacanowa. P. Pa­
sternak nie należy wprawdzie do B. B., ale 
skoro i p. Kosiba nie należy do Stronnictwa 
chłopskiego, więc p. Pasternak nie sądzi, 
aby tkwiła w tym takcie jakakolwiek isto­
tna przeszkoda. P. Pasternak posiada także 
kilku przyjaciół, którzy jeszcze nigdy nie 
byli w Warszawie. P. Pasternak liczy na 60 
biletów wolnej jazdy. Na „zjeździe" trzeba 
będzie wykluczyć z B. B. p. Sławka, pozatem 
uchwali się parę depesz i zajmie się parę 
lokali B. B. w śródmieściu. A tam dalej? to 
się zobaczy...

P. dyrektor Stamirowski należał kiedyś 
do „lewicy" P. P. S.; „lewica" P. P. S. na­
leży dzisiaj w dużej części do Komuni­
stycznej partji Polski. Na tej oto podstawie 
— bądź co bądź większej, niż „podstawa" 
pp. Kosiby i Pasternaka — p. Stamirowski 
swołuje w tych dniach zjazd „Kominternu" 
bilety wolnej jazdy są, jak słychać, zapew. 
nione. Zjazd się zbierzc i wykluczy Stalina, 
poczem zgłosi akces do B. B. Widzicie, jakie 
to proste! Nie będzie komunizmu i nawet 
nie będzie Rosji sowieckiej — tylko „sfera 
wpływów B. B.“.

Pomysłowi, zaiste, eą ci panowie z 
II oddziału.

Pięciu braci „agronomów".
P. Kownacki w korespondencji z 

Wilna przytacza taką „miłą historję" 
w „Słowie Pomorskiem11:

W powiecie Wileńsko-Trockim, pod Wil­
nem, istnieje majątek Miiejszyki, należący 
ongiś do zakonu kanoników regularnych, 
mających siedzibę swoją przy kościele św. 
Piotra i Pawła na Antokolu. Majątek ten, 
skonfiskowany po. powstaniach, przeszedł w 
1921 roku w posiadanie państwa polskiego i 
Wileński Urząd Ziemski pośpiesznie przy­
stąpił do parcelacji tego pięknego podmiej­
skiego objektu. Amatorów z pośród t. zw. 
^zasłużonych" znalazło się wnet bardzo 
wielu, a w ich liczbie pp. Stanisław, Adam, 
Marjan, Klemens i Jan św italscy.

Pierwszy z nich otrzymał 4 82 dziesięciny, 
Urugi 6,04, trzeci 4,75, czwarty 4,65 i piąty 
4,75. Słowem przeszło 25 dziesięcin oszaco­
wanych na sumę 4.866.000 marek polskich, 
co w prze wal u to w ani u wynosiłoby 96 dola­
rów 31 centów, t. j. 5 doi. 85 centów za 
dziesięcinę. (Dziesięcina równa się w przy­
bliżeniu 1 hektarowi). Z sumy tej przy za 
warciu aktu kupna - sprzedaży, pp. śwital- 
scy wpłacili 5 procent, pozostałe zaś 95 
procent, a więc 4.622.700 marek poi. zahi- 
potekowano im na nowonabytych działkach, 
jako należność państwu polskiemu, płatną 
w przeciągu lat 25-ciu.

Pp. świtalscy woleli jednakże nie czekać 
awych 25-ciu lat i już 24 listopada 1923 r. 
spłacili całkowitą sumę długu. W ten spo­
sób za należność, która w dniu nabycia 
działek (22 lutego 1923 r.) stanowiła 91 do­
larów i 41 centów, zapłacili pp. świtalscy 
tylko 1 dolar i 59 centów.

Naturalnie wolno byłoby pp. świtalskim 
płacić swoje należności, kiedy im się to po­
dobało, gdyby nie małe ale.

Otóż Urząd Ziemski miał prawo nie zgo­
dzić się na przedterminową, ryczałtową 
spłatę długu.

Na tej właśnie podsawie Prokuratoria Ge­
neralna zaskarżyła decyzję Wydziału Hipo­
tecznego z dnia 26.11 1923 r. skreślającą z 
hipoteki działek pp. świtalskich należności 
względem państwa polskiego. W skardze 
swej ponadto (L. 25425-8546-32. II.) Prokura­
torja Genner. zwraca uwagę jeszcze i na to 
źe została spłacona jedynie kapitalna suma 
długu bez pobrania odsetek, należnych skar 
bowi państwa.

Dnia 5 marca 1925 r. skarga Prokuratorji 
Generalnej rozpoznaną była przez Sąd ape­
lacyjny w Wilnie, którego wyrokiem wcią­
gnięto z powrotem skreślone z hipoteki dzia 
lek w Miłejszyszkach należności na rzecz 
państwa polskiego, a ponadto w motywach 
wyroku Sąd apelacyjny całkowicie podzie­
lając wywody Prokuratorji Generalnej, 
stwierdza nadomiiar, iż „wykorzystanie 
Frzez nabywców dewaluacji marki polskiej 

ryczałtowa, przeterminowa spłata należ­
ności skarbowych, nosi wszelkie cechy nie­
słusznego zhogacenia się kosztem 
państwa". (N. Spr. A. C. 351-24).

A więc niesłuszne wzbogacenie się ko 
gztem skarbu państwa.

W danym wypadku stwierdzono to jedy­
nie co do sposobu spłacania należności. Ale 
pozostaje jeszcze sprawa oryginalnego sza­
cunku nabywania działek, w których hek­
tar gruntów podmiejskih szacowano na nie- 
eałe 4 dolary.

skarbu

Zapisujcie sigdo P.M.S.

Szczegóły katastrofy pod Herbami.
Dzielność rannego kolejarza.

CZĘSTOCHOWA, 10.10. Katacitroifa 
pod Herbami, jaka miała miej-sce przed 
paru dniami należy dzięki' swym Tozmia 
rem do jednej z największych w okolicy 
Częstochowy.

Ogółem wykoleiło się 51 wagonów, 
53 z nich uległy zupełnemu zdruzgota­
niu.

O sile zderzenia świadczyć może fakt, 
iż 1 czne wagony po wsuwały się w sie­
bie, jakby pudelka zapałek. Uszkodzo­

Zrozumienie na Litwie
konieczności porozumienia z Polską.

BERLIN, 10.10. Omawiając ustąpienie 
Zauniu-sa, „Frankfurter Zcóturiig* ’ stwier­
dza, że nietylko z kół litewskiej opozy­
cji, lecz nawet ze s-tr-ony rządzącej pa,r- 
tji tautiminków spotkał Zauniusa i Sa- 
dzikauskasa ciężki zarzut pow-c-lnoścó w 
stosunku do życzeń Berlina w kwestji 
kłajipedzkiej.

UstąpiciHe Zauniusa nietylko przekre­
śla porozumienie genewskie w sprawie 
rekonstrukcji dyrektorjatu kłajpedzkie- 
go i zniesienia cenzury prasowej, leci.

WYNIKI WYBORÓW
DO PARLAMENTU FINLANDZKIEGO.

HELSIGFORS, 10.10. — Obecnie 
wiadome są już ostatecznie wyniki 
wyborów do parlamentu. finlandz­
kiego.

Komuniści, którzy w poprzednim 
parlamencie posiadali 23 mandaty, 
przy obecnych wyborach nie zdobyli 
ani jedynego.

Pairija narodowa zdobyła o 14 man 
dat ów więcej, wobec czego w nowym 
parlamencie liczyć będzie 4-2 pogłów.

Socjal - demokraci zdobyli o 7 man

Rewolucja w Brazyiji
Połowa stanów przeciw rządowi.

RIO DE JANEIRO, 10.10. — Rewo­
lucja w Brązy!ji czyni coraz dałś.ze po 
stępy i do dnia wczorajszego ogarnę­
ła już połowę starów. O przebiegu 
wydarzeń rozsyła co jakiś czas wia­
domość olbrzymia radiostacja w Per- 
nambuico, która znajduje się w re­
kach powstańców.

Z tych wiadomości wynika, że woj­
ska rewolucyjne opainowały połud­
niową część Brazyiji i zajęły szereg 
ważnych portów na Atlantyku. Na­
czelne dowództwo wojsk powstań­
czych objął gen. Costi, który zarzą­
dził posuwanie się wojsk w kierunku 
stolicy — Rio de Janeiro.

O władzę nad miastem Pemambu- 
co stoczono zaciętą walkę między' 
powstańcami i popierającą ją ludno­
ścią, a wojskami rządowenu.

Walka trwała be,z przerwy całą do­
bę, przyczem poległo przeszło 290 lu­
dzi, kilka tysięcy zaś odniosło rany.

Stolica Brazyiji zagrożona jest 
przez rewolucjonistów ź dwóch stron. 
W jej obronie rząd zorganizował 400 
tyisięczmą armję, która posuwa się w 
kierunku stanów południowych.

Wielką pomocą dla rządu eą woj­
ska lotnicze, które bombardują z sa­
molotów zajęte przez rewolucjoni­

BURZE i POWODZIE
WE FRANCJI.

PARYŻ, 10.10 — Nad Francją prze­
chodzą silne burze. Rzeki wystąpiły 
z brzegów i zalały okoliczne wisie.

Najsilniej dotknięta jest burzami i 
.powodzią okolica Bar le Dńc. Przez 
całą noc nieustannie uderzano w 
dzwony kościelne na znak alarmu.

W miasteczku Tiriaucouirt miesz­
kańcy dzielnic położonych na nizinie 
opuścili mieszkania z obawy przed 
Zalewem.

, Poziom rzeki ALsitc .w okresu Rę\m 

ny w dwu miejscach tor został zasy­
pany stosami węgla. Osie, żelazne wią­
zania wagonów, kola stworzyły jedną 
plątaninę pogiętego żelastwa.

Pracę nad oczyszczeniem toru trwały 
pełne 24 godziny.

Wagony rozciągano przy pomocy lin 
stalowych, do których zaprzągn-ęto lo- 
kemotywy.

Tender wyskoczył wskutek zderzenia 
na jeden z wagonów, a na tendrze znaj- 

stawia pod znakiem zapytania dotych­
czasową nicm ecko - sowiecką orienta­
cję litewskiej polityki zagranicznej.

Równocześnie z napięciem między Ber 
linem a Kownem opozycja litewska 
wskazuje na konieczność porozum enia 
z Polską, a zarazem również w kołach 
tautininków coraz więcej zwolenników 
zyskuje pogląd, że porozumienie z Pol­
ską w tej, czy innej fermie jest ko­
nieczne.

datów więcej, dysponują więc 67 
głosami.

Partja postępowa liczyć będzie o- 
bccnie 11 posłów, t. j. o 5 więcej, niż 
w p o pr ze d mi m pa r la nieme i e.

l^appowcy posiadają w obecnym 
parlamencie 59 posłów.

Wynik wyborów oznacza zwycię­
stwo partyj mieezczańekich, które w 
nowym parlamencie dy sponować bę­
dą 154 glesami, t. j. dwie trzecie ogól 
nej liczby 

stów miasta.
Wszystko jednak daje się świad­

czyć za tein, że Rio dc Janeiro będzie 
musiało w krótkim czasie ulec, gdyż 
obsadzenie przez rewolucjonistów 
bliskiej stacji węzłowej Lorena spra­
wiło, że w stolicy daje się odczuwać 
brak żywności. Dowiezienie jej od 
strony oceanu jest niemożliwe, gdyż 
Brazylja nie ma zorganizowanego ta­
kiego dowozu.

W związku z niepowodzeniami 
wojsk rządowych rozeszła się już po­
głoska, że prezydent Luiz, ustąpił ze 
swego stanowiska, jest to jednak wia 
domość nieścisła.

Ogólnie zauważyć się daje, że co­
raz to inne oddziały wojsk rządo­
wych przechodzą na stronę rewolu­
cjonistów. Dotyczy to najbardziej 
dotąd pewnych wojsk lotniczych.

W ciągu jednego tylko dnia wczo­
rajszego 10 samolotów przeszło na 
stronę powstańców. -j

Ten objaw przechodzenia wojsk na 
stronę powstańców dal się tak dale­
ce we znaki, iż rząd musiał zorgani­
zować wierną mu policję i flotę wo­
jenną celem walki z oddziałami, któ­
re pragną przejść na stronę rewo­
lucji. .

podniósł się do wysokości nienotowa- 
nej od roku 1910. Wielka liczba do­
mów znalazła się pod wodą. Ruch 
kołowy na szosach został wstrzyma­
ny. Na rzece płyną szczątki domów 
i zatopione bydło.

W związku z zaginięciem tych sta­
tków francuskie ininlsteiis>iwo mary­
narki ogłosiło urzędowy komunikat, 
z którego wynika, że skutkiem ostat­
nich burz na wybrikću bółnocncm' 
zsinęjo 46 statków. 

do wał sic jeszcze wagon służbowy, po­
zbawiony kół.

Splątane żelastwo musiano topić apa­
ratami t le.no wemi.

Ofiarą tego wypadku padło 14 osóh 
w tem 4 ciężko ranne.

Straszne sizczególin.ie były przejście 
jednego z hamulcowych Wincentego Ma­
zura z Tarnowskich Gór.

Wskutek zigniecenia breku hamulcowy 
został uwięziony w żelaznej klatce. Z 
pogrucho-tanemi nogami i skórą zdartą 
od karku aż do pasa, dzielny robotnik 
wskazywał mechanikom, jak mają apa- 
ratami przecinać blachy, by go uwolnić.

Przy tej operacji Mazur odniósł nowe 
rany wskutek poparzenia. Wreszcie po 
7 godzinach zdołano go uwolnić. Wów­
czas dopieio kolejarz z nadmiernego wy 
czerpania i bólu zemdlał.

Obecnie to.r jest już oczyszczany, po 
bokach jedynie 6terc.zą szczątki rozbi­
tych wagonów i zwały węgla.

Balon „Poznań”
OENALAZŁ SIĘ W SŁUCKU.

WARSZAWA, 10.10. Balon „Poznań" 
w dniu 7 bm. w okolicach Słucka na te­
rytorium Sowieckietm, w odległości oko­
ło 20 kim. od granicy polsko - sowiec­
kiej. Jak się dowiaduje „Prasowa Agen­
cja komunikacyjna4*,  władze sowieckie 
internowały balon wraz z załogą w oso­
bach por. Hynka, i por. Burzyńskiego. 
Obaj letnicy wyszli z wypadku be2 
szwanku i Czują się dobrze. Obecne 
obaj pi zew i ezie.nl zostali do Mińska Li­
tewskiego. Konsul polski w Mińsku Li­
tewskim, zawiadomiony o wypadku, oto­
czył lohników polskich opieką. Za jegc 
też pośrednictwem Ministerstwo spraw 
zagranicznych podjęło u władz sowiec­
kich starania o zwolnienie obu lotników 
i wydanie władzom polskim balonu 
„Poznań*.

W kolekturach Józefa Hlawskiego>
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn. 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu, Marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 28 dniu ciągnień V klasy padly 
następujące wygrane:
Zł. 3.000 — Nr. 180916 
Zł. 2.000 — Nr. 178000
Zł. 600 — N-ry: 198686 201069
Zł. 500 — N-ry: 42288 109448 198654 
oraz stawki po zł. 250 —• na n-ry: 
2434 11219 11690 25124 58243 58273 
92856 109487 113766 127331 12738?
149548 149572 151236 151274 15592b
155931 155948 159521 161257 167102
167172 163826 170308 170354 171986
177948 178556 178575 178587 179232
182764 194598 195941 195976 198674
198687 20’655 203699 206617.

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych kaź- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski.

Zł. 20.000 — Nr. 107718.
Zł. 15.000 — N-ry: 3140 66791

117528.
Zł. 10.000 — Nr. 31290.
Zł. 5.000 — N-ry: 13281 51987 38509 

126466 180216.
Zł. 3.000 — N-ry: 55765 67196

146712 180916.
Zł. 2.000 — N*ry:  3693 48381 49369 

139041 164121 176955 178000 208368
Zł. l.CCO — N-ry: 4857 10883 14471 

23804 41890 45209 49085 55369 65995 
72329 80105 98931 116991 124256 
155751 163566 185999 193477 196452 
199217 1922ML

ezie.nl
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NARÓD A PAŃSTWO.
Czy można przeciwstawić te pojęcia?

Sanacja, która właściwie zadniego 
nie posiada programu, od pewnego 
czasu — przeci wstawiając się hasłom 
narodowym — podkreśla swe rzeko­
me państwowe przekonania.

Niejeden ze zdziwieniem zapyla: 
czyż można przeciwstawiać te dwa 
pojęcia, które raczej tworzyć powin- 
ne całość nierozdaaelną, boć przecie 
naród wytwarza państwo i państwo 
wość, która znowu jeei wyrazem ze­
wnętrznym narodu. Co prawda, na­
ród istnieć może bez własnej pań­
stwowości — przykładem tego prze­
szło srnletnia nasza niewola. Czy da 
się jednak pomyśleć państwo bez na­
rodu?

W wiekach średnich przykładów 
-takich było sporo, stopniowo jednak 
poczęły się państwa odbudowywać 
na podstawach narodowych i proces 
ten po wojnie i po upadku Austrji 
został dokonany, .przynajmniej o ile 
dotyczy cywilizowanych państw e*u-  
ropej.stkicih. Jak widzimy, krystaliza­
cja ta w dalszym ciągu i w bardzo 
pospietszinem tempie- odbywa się dziś 
w krajach pozaeuropejskich (np. In- 
djc).

Skoro więc państwa są narodowe, 
a państwowość wytworem narodu, 
jak mamy wytłumaczyć sobie roz- 
diźwięki, które często zdarzają się 
pomiędzy ogromną większością naro­
du a władzami państwowemi?

Zależy te oęsywiście całkowicie od 
tego, kto i jaką drogą wybił się na 
czoło państwa i jak rozumie swoje 
zadanie.

Są przywódcy narodów, którzy za­
dam ie swe rozumieją jako szczytną 
służbę społeczną, są też i tacy, któ­
rzy władzę swą uważają jaikio zdo­
bycz i osobisty przywilej.

Stąd mamy też dwie krańcowo .róż­
ne państwowości. Tam, gdizie król, 
czy dyktator, czy prezydent, a z nim 
rząd cały, uiważają się za sługi naro­
du, wszystkie też organy państwo­
we służą dobru społeczeństwa. Ar- 
mja strzeże gramie państwa i zewnę­
trznego bezpieczeństwa narodu, jest 
chlubą i ukochaniem całego społe­
czeństwa. Policja utrzymuje ład i 
bezpieczeństwo wewnętrznie, jest o- 
na postrachem jedynie dla zbrodnia­
rzy, każdy prawy obywatel, jakich­
kolwiek jest przekonań poilityczinych, 
widzi w organach policji swych c- 
piekuinów. Sądy, niezależne od żad­
nych wpływów ubocznych, strzegą 
prawa, tego fundamentu wszelkiego 
współżycia społecznego. Wszystkie 
wogóle urzędy istnieją po to, by u- 
łatwiać obywatelowi życie.

Inaczej dzieje się w państwach, 
gdzie władza nie jest służbą społecz­
na ale panowaniem. Przykładów 
sporo można przytoczyć nietyillko w 
Europie, ale i na drugiej półkuli. Ja­
ko bardzo aktualne w dobie obecnej 
można przytoczyć stosunki w niektó­
rych republikach środkowo i połud­
niowo - amerykańskich, gdzie np. 
arrnja nie służy bynajmniej do obro­
ny granic, alie do walk wewnętrz­
nych, wojny domowej, celem wy- 
dźwignięęia tego łub innego prezy­
denta lub dyktatora i następnie u- 
trzymania go przy władzy, dopóki 
nie przyjdzie inny... silniejszy.

Typowym państwem ipolicyijmem1— 
w uijemmem słowa tego znaczeniu -— 
była Rosja (przedwojenna) gdizie 
wszelkie zbrodnie cieszyły się dość 
szeroką bezkarnością, podczas gdy 
policja i Jcwiiat" jej — żaindairmerja 
zajęte były przedewszystkiem tro­
pieniem domniemanych wrogów ca­
ratu, gdzie za ciężkie przestępstwa 
niekiedy wymierzano kilka tygodni 
aresztu, gdzie najszlachetniej syno­
wie narodu wypełniali ponure wię­
zienia Pećropawlojkie i Sz.liseilbum.-kie 
spędzając tam w stras z.ne.ni odesobie- 
niu niekiedy dziesiątki lat.

Mimo wszystko .przyznać, trzeba 
że sądownictwo w Rosji stało na dość 
Wysokim poziomie, to też celowo 
sprawy' polityczne by wały usuwane 
z pod kompetencji sądów i załatwia­
ne administracyjne.

Co się tyczy szerokich mas urzęd- 
aiitczyrih. sa ome Drz-ewaźnie źle opla- 

■ranę, źli? traktowane, pozbawione 
swobody przekonań — z wyjątkiem 
nielicznej grupy uprzywilejowanych 
korzystających z awansów, pobiera­
jących niekiedy po kilka pernsyj.

lak więc państwowość jest nie­
wątpliwie wielkiem i Szczytnem sło­
wem, szczęśliwe są nagrody, które

• ladają swą pańistwotwość, o ile 
ństwowość ta wyszła z narodu, jest 

niejako uosobieniem jieigo niepodle­
głości i ma jestatu. Gdy jednak pań­
stwowość utożsamiona bywa z pano­
waniem nad narodem, staje się oma 
pospolitą okupacją, jaka że okupan­
tem nie koniecznie być musi obcy

Pomoc dh niemczyzny zagranicą
i akcja rewizjonistyczna w Niemczech.

Rueli rowizjomistyczmy, od Kilku 
lait szerzy się nagiujnmle w Rzeszy 
NiemiecKiej, posiada foinmy alkcjii 
dokłatłri i ■ i w 6’ze:zegółaieih ipirzeniy- 
śłamej i opracowanej. Że taik jest prze 
Ifaonujeniy się, analizując działalność 
•zastępu specjalnych związków i iin- 
atytiucyj, popieranych w swej robo­
cie przez szeiręg instytutów naulko- 
wych, których zadanie polega na 
stwarzaniu dęwodóiw o mieniieclkini 
charakterze odstąpionych przez N.iem 
cy oraz Auetrję 'zienn, ktćnre ze wzglę­
du właśnie na ów nienniićki chairaik- 
ter winny być zwrócone.

Ostrze samej akcji jest skierowane 
przedewszystkiem przeciwko grani­
com polskim, litewskim, duńskim, 
włoskim oraz czcsko-słowadk im. Do 
powyższego dochodzi eprawa zwrotu 
Gdańska Rzeszy, stanowiąca jedón 
z głównych członów całej akcji.

Najpo ważniejszieani czynnikami w 
akcji rew izjonistycznej oraiz w akcji 
letirwalwniia niemczyzny poza granica- 
mi Rzecz)' są: „Verein fii>r das 
Dewteclitirm im Auslainde", „Der 
Deiutóche Scthułzibiuind", „Das Deu- 
tsclie Ac, land-Iinstiituit". „Deuihsche 
Akademie (Moiniachjuim)’1 oraz „Gus- 
•tav Adolf Verein.“ Roczne wpływy 
'wymienionych organizacyj i insty- 
iueyj wynoszą przeszło sześć mil jo- 
nów rnat- ik.

„Vereiin fiir das Deuitecihtuim im 
Auisłande1' miał w r. 1929 w przybli­
żeni u 5 mil jony wpływów, „Gustaw 
Ado'1!' Veireim“ przeszło 2 mil jony. 
Wielką część .tych sum wydatkowano 
częściowo na poitirzehy kulituirialne 
Niemców zaigramicą oraiz na potrzeby 
ewangelickich gmin w diasporze. 
Znaczna pozatem kwota z tej sumy 
poszła na szerzenie propagandy re­
wizji granic oraz na aikcję uświada­
miającą w zakresie spraw mniejszo­
ściowych w Niemczech samych oraz 
na terenie środkowej Europy, wszę­
dzie tam, gdzie język niemiecki by­
wa jeszcze w użyciu.

Na samą akcję propagandową po­
szło w r. 1929 w „Verei'ii fiir d'as 
Deuhschituin im Ausilamde4* ca 500.000 
mk., w ..Deuietches Aueilamid IinistUuit” 
ca 500.000: „Der Deułsche Scihwfaz- 
burnd” oraz „Deuifeche \k a d:\miie” 
wydat-kowały na te same cele prze- 
szio 100.000 riik. Powiażinie przsedfeiija- 
wiia się akcja propagandowa w „Ve- 
rein fibr das Deuitechłuim im Ainsilain- 

RADA M. KATOWIC
W OBRONIE B. POSŁA KORFANTEGO.

Na cziuart-kowe.nl pcsieidizeniu Ra­
dy’ miejskiej Katowic radny GiebeJ 
złożył następującą doklairację:

Imieniem Klubów radzieckich Katolickie­
go Bloku Ludowego, Narodowej Partji Ro­
botniczej i Polskiej Partji Socjalistycznej v. 
Radzie miejskiej w Katowicach, jako naj­
starszy wiekiem członek tych klubów, za­
bieram głos, by oświadczyć, co następuje:

„Mija drugi tydzień, gdy z pośród nas za­
brano najbardziej zasłużonego obywatela, 
którego niezmordowanej i ofiarnej pracy 
zawdzięczamy również i to, że w tej sali o- 
bradujeiny jako radni polskiego miasta Ka­
towic.

„Jesteśmy przekonani, że czynem tym 
anrawiono ból nietylko wszystkim nam.

•najeźdźca, może nim być rodak z 
•krwi i kości. Ałboż Rosja dzisie jsza 
nie jęczy pod jarzmem majetraszmiej- 
szeij okupacji, jakkolwiek rządzona 
jest przez, synów własnej ziemi? Al- 
lx>ż nie były okupacją rządy de Ri- 
very, okupacją co prawda bez poró­
wnania ładogniejszą, bądź co bądź 
jiedlnak okupacją, która skończyć się 
muisiafa, jak kończą się wszystkie 
okupacje.

Albowiem suwerennym może być 
tylko naród i ta państwowość, która 
z niego wyrosła i z nim stanowi j edm i 
całość.

de.“ Zwiiązek ten wyda je ogółem 7 
czasopism (w tem -taki „Der Vollks- 
deuiis-cihe” wycliodsi w inaikład®ie 
110.000 e-giz.), zajmiułjących się wy- 
łącziniiie. d^aalalinośiciią Związku zagra­
nicą, losami miniej-saości ‘niemiecfkich. 
zagiadlnieinieniem rewizji gnainic i id.; 
pozaitem Związek firmuje wyda-winiie- 
itwa sipecjaline dła młodzieży, iym 
samy ni sprawom poświęcone, a uka­
zujące &ie w łącznym (naikłiadteie 5<X) 
tysięcy egz.

Oprócz powyższego „Venein fiir 
das Deiuiweliiuim im Anslande” nozwi­
ja poważną działalność wydawniczą 
z zakresu litera tuiry mmiej^zościowej 
i rewizjonistyczinej, ongadiizuje aikcje 
odczytowe, wyda je iz początkiem ro­
ku ©Ztkolineigo s-pecjailłne iiusirawa ne 
uilotbki dJa młodzieży’ akademickiej. 
oira>z młodizjoży szkól średlnich ceileni 
zjednania sobie młodzieży i prowadzi 
epecjalme biuro prasowy ikitóre dwa 
razy w miesiącu dowiaircza 1600 dzień 
mikom i czasopa-imom imaiterjały z za- 
kire-su zagadnień pograniczno-mmiej- 
szościiowyc.li „Das Deutsche Auslatnd 
I nistiiuit1' w yd a j e dwiuiy gorIniik „Der 
Aui5'lałnddeii!i:eR ;he”, publikuje prace, 
.poświęcone zagadiniieiniom mmiejezo- 
ściowyni, urządza specjalne kursy 
wyszjkoleiui.) z zakresu podanych wy- 
^ej zagadnień dla sfer urzędniczych, 
inicjuje objazdy t. zw. „wystaw wę- 
dro-wnyich” po większych miastach 
-nieniaecikicli i aiistrjackkh, wykorzy­
stuje dla swej akcji stację rad jo w ą 
w Saiiuitgaircie i proiwadtzi biuro pra­
sowe, obsługujące co tygodnia 4000 
dziennik ów i czasopism. Der Deu i- 
sche Schutzibninłl” wydaje miesiccz- 
niik „Grenizdeuiistche Rundlscihau”, o- 
mawia zagadnienia mniejszościowe i 
pograniczne w szeregu poważnych 
prac oraz w zbiorze „ laschienibiicher 
des Gron® un<ł AusJaiudKleiuistcihitium". 
„Der Gustav Adółtf Vereain“ iaistyitu- 
ejai zapomogowa przedewszystkiem 
wydaje miesięcznik „Die evamgełi- 
sęhe Diaspora" i wspiera finansowo 
niemieckie gm.imv ewangelik:k:<■ i 'ich 
działa-liność poza granicam i Rzewzy. 
Działalność „Deiuiteohie Akademie" 
przejawia się w popieraniu poczy­
nań kułtuiralno - polityczny.: li mniej­
szości niemieckich oiraz papieiraniu 
ich akcji prasowej. Akademia w yda­
je „Mitteiłuingen deir Deus !■.•:, Aka­
demie" (sprawozdania).

przyjaciołom uwięzionego, lecz p •/, ó. u, szy- 
stkicm boleśnie dotknięto Lud śią-ki, który 
pod rozkazami posła Wojciecha Korfantego 
krwią swą zdobywał tę ziemię dla Polski.

„Daję wyraz wierze naszej, że krzywda u- 
czyniona rychło znajdzie należyte, na dro­
dze legalnej, drodze, przewidzianej pra­
wem. które ma być dla wszystkich równe, 
zadość uczyń ien ie.

„Proszę Panów, abyście oświadczenie na­
szych klubów przyjęli w poważnem milcze­
niu, dając przez to dowód zrozumienia tej 
bolesnej dla nas chwiłi“.

W głębokiem miLczieoiu wysłucha­
ła tej de-klii.ra<r i i nawet cz^eść radnych 
o-anacyjinytch.

Wbrew ordynacji
NA DWÓCH LISTACH 

WYBORCZYCH.
Czołowym kandydatem państwo­

wej listy senackiej BBS. jest głośny 
ocjaliiEta krakowski dr. Bobrowski 
len sam dr. Bobro wi-ki kandyduje 
na senackiej liście państwowej par 
:ji BB. Podobnie ilirugi socjalisto, p 
Smulikowski, b. prezes klubu parła- 
mentairnego BBS., kandyduje na pań­
stwowej liście pos.i-kiej BB., a rów­
nocześnie na państwowej liście poseł- 
kiej pairtji BBS. Jest to dość orygi­

nalne, bo ordynacja wyborcza zabra­
nia wyraźnie kandydowania jedno­
cześnie na dwóch listach państwo­
wych. Paragraf 59, uistęp 2 ordyna­
cji wyborczej brzmi, jak następuje: 
„Nikt nie może być zgłoszone na 
dwóch lub więcej państwowych li­
stach kondydatów".

Skandal w Ostrowiu
SZTANDAR ZGINĄŁ PRZEI 

POŚWIĘCENIEM.
Na niedzielę 5 b,m. Stowarzyszenie 

rezerwistów w Ostrowa u (pow. Opaitow- 
. ki) .zapowiedziało szumnie uroczystość 
poświęcenia sztandaru.

Na uroczystość tę przyjechał Es. bi­
skup Banidurski, minister Boerner 2 
Warszawy, starosta i wielrn innych dy*
g.n  tarzy.

Tymczasem w n.iewytłómaczony dotąd 
sposób, sztandar zginął.

Wśród rezerwistów zapanowała kon­
sternacja.

Po krótkiej naradzie pożyczono sztan­
dar ze Skarżyska, już raz poświęcony, 
i ceremonja 6ię odbyła.

Sztandar ze Skarżyska poświęcono po 
raz drugi.

Czy ks. biskup B-anduTski i świta war­
szawska o fakcie tym była uprzedzeni, 
niewiadomo.

Na tle kradzieży sztandaru snują snę 
różne domysły, a Ostrowiec żyje tym­
czasem wielką snsacją.

Nowy dziwoląg
BOLSZEWICY CHCĄ ZNIEŚĆ... 

NOC.
Bolszewiizm chce być nictyiliko no- 

w\m systemem politycznym i ekono­
mi-zinym, ale dąży także do wytwo- 
rzenia nowego styilu życia. W tym 
celu usuwa wszy ediko, co przypomina 
dawne „burżiurzyjine” czasy. Znie­
sione już zostały niedaietla i siedmio­
dniowy tydzień. Teraz przyszła ko­
lej na noc. Bolszewicy zupełnie po­
ważnie myślą o tem, by pozbyć się 
nocy. Wyk emanie tego „gemjalmego*'  
planu ma im ułatwić technika. We- 
.'Ing doniesieni ia „Osseirratore Roma­
no” (7-9 1950), motsikiewsika „młoda 
gwardja“ ogłosiła projekt niejakie­
go Jaworskiego, w którym opracowa­
ny jest plam sztucznego „tworzenia 
dnia”. Dzień roboczy we wszystkich 
gałęziach przemysłu rosyjskiego ma 
trwać 24 godziny. Noc zniknie, ele­
ktryczność zastąpi słońce. Robotnicy 
będą spoili kolejno, bądź w dzień 
bądź w nocy. Prasa sowiecka powi­
tała ten „wspaniały, naprawdę re­
wolucyjny pomysł44 z wielkiem uzna­
niem i obiecuje sobie }X) nim bardzo 
w-iel e.

Sto kongresów
W SZTOKHOLMIE.

W ciągu ubiegłego lata Sztokholm 
był istną Mekką d'la wszelkiego ro­
dzaju zjazdów, gdyż odbyło się w 
nim około siu kongresów, z czego 2C 
międzynarodowych, 15 skandynaw­
skich.

Z m:< I.ę narodowych najliczniej-
t.ze byl\ : ubezpieczeńców, pedia­
trów, elektrotechników i geodetów 2 
udziałem 400.500 gości zagranicznych, 
następnie toczyły się obrady przed- 
ts • a w iciei i pr ze m ys 1 u telef o n ic-zn. go 
chemików’, elektryków, farmaceutów, 
chirurgów, architektów, mechani­
ków, teologów, ozol'a.rymgolcgów 
związków pracy, abstynentów i in- 
nv<li. V. kongresach skandynawskie!: 
lub czy to szwedzkich wzięli udział 
spec i a linie za-oroszeni delegaci zagra­
niczni.

kowe.nl


,.K U R ] E R ZACHÓD N 1" sobota 11 października 1930 roku. Nt. 255.

ZE SPORTU.
WYŚCIGI CYKLISTÓW.

W dniu jutrz-j zym otlbędzie się 
nieodwołalnie w yśc-ig kolaueki c 
mistrzostwo Zagięć a Dąbrowskiego 
na rok 1930. Irasa biegu jest zmie­
niona, a mianov. i: i.': Sosnowiec — 
Gzichów — ŁagC.i — Psary — Są­
czów —• Mierizęelce — Siewierz — 
Betndusz — Mijaczów — półmeta i tą 
tamą trasą do Sosnowca, razieim 100 
kim. W razie dc zczu trasa będi.e 
skrócona na 75 klin, z półmetkiem w 
Siewierzu.

Stani pojedynczy co 2 minuty, w Po 
goni przy ul. Rybnej, o godzinie 12 
m. 30 punktualnie, zawodnicy winni 
się stawić o godzinie 12 m. 15 naj­
później. Regulamin biegu będzie od­
czytany na starcie.

Zbiórka komisji sportowej u p. L. 
Łailegi o godz. 11 punktualnie, i o tej 
godzinie lista zawodników zostanie 
bezwzględnie zamknięta.

TRUDNE WARUNKI ROZWOJU 
FIZYCZNEGO.

W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Dąbrowie doroczne zawody w ko­
szykówkę, rozegrane przez drużyny 
męskie szkół średnich Dąbrowy i Bę­
dzina o piuihar, ufundowany swego 
czasu przez komitet rodzicielski gim­
nazjum im. Łukasińskiego w Dąbro­
wie. Do zawodów nie stanęła druży­
na szkoły górniczo-hutniczej wsku­
tek nicprzygotowania do współzawo­
dnictwa, co należy tłumaczyć z jed­
nej stromy-całodzienną nauką, z dru­
giej zupełnym brakiem warunków 
do rozwoju fizycznego młodzieży w 
tej szkole. Wytworzony stan jest 
prawdopodobnie trudny do usunię­
cia w obecnych wuc linkach rozbudo­
wy tej uczelni, w przeciwnym bo­
wiem razie miarodajne czynniki nie 
izwłekałyhy z usunięciem trudności 
powstających w pracy nad wycho­
waniem fizycznein a wynikających 
przedewszyśhkiem wskutek braku 
pomocy naukowych (przyrząd, gimn. 
i prz|4>orów sportowych). Należy u- 
bołieiwać, że szikola, która skupia tak 
liczny i mocny materjał uczniów 
pod względem fizycznym zajmuje na 
terenie Dąbrowy niemal ostatnie 
miejsce w wyczynach sportowych.

Z ŻYCIA SOKOŁA NA PIASKACH 
W podlanych przez nas wynikach za­
wodów lekkoatletycznych Sokoła 
na Piaskach przeocz ono: pchnięcie 
kulą 1 ni. R. Gorzlkowsiki (Pion), 11 m. 
Miecz. Istelski (Sokół). Wreszcie w za 
wodach w piłkę koszykową wygrał 
„Pion" nie w stosunku .18 : 10, a w 
stosunku 22 : 10.

INŻ. WALERY JANOTA.

MOJA ODPOWItDZ.
(Ciąg dalszy)

Powyższe słowa p. dra Madeyskie- 
go są, moje zdaniem, nad wyraz peł­
ną i piękną odpowiedzią na wszejkie 
wątpliwości p. Berbeekiego oraz p. 
Dzierżawskiego z zakresu, czy drob­
na budownictwo prywatne prowadzi 
do spekulacji mieszkaniowej, czy też 
do naturalnej i bezbolesnej likwida­
cji tej najszkodliwszej ustawy w 
Polsce, jaką jest, w powezechtnem zre 
sztą już mniemaniu, ustawa ochrony 
nad lokatorem.

Dyskusję więc z p. Berbeckim i p. 
Dzierżawskim prawie że zakończy­
łem, a za szczęśliwy jej przebieg, 
głównie zaś za poir.ee, okazaną mi 
przez p. dra Madev ■'iii-go, nie wcho­
dząc w pobudki, składam mu, zgodni^ 
z mem przyrzeczeniem wstępnem, 
jaknajiszczersze i etokrętne podzię­
kowania.
P. MADEYSKI W NOWEJ ROLI 
REGULATORA WYSIŁKU' 
SPOŁECZNEGO.

A jedinak mani wiraż z Czytelnika­
mi „Kutrjera Zachodniego" pewne 
małe zastrzeżenie pod adresem p. 
dra Madeyakiogo, chcielibyśmy się 
bowiem dowiedzieć, czy jego dekla­
macje na temat „wysokocennego roz- 
■nąfihii budę"'tanp.o-0 robotników, bu-

BACZNOŚĆ MOTOCYKLIŚCI! Za­
rząd Klubu motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowskiego wzywa wszystkich 
członków Klubu do stawienia się w 
niediziclę tj. w dniu 12 bm. o godz. 
11 i pół na placu przed dworcem ko­
lejowym w celu -'-rizyjęcia udziału w 
kontroli trasy i pomocy podczas wy­
ścigów kolarskich S. T. C.

,3ARMACJA“ — „ŚWITA- Jutro 
na boisku Iow. „Saturn" w Czeladzi 
odbędzie się wyznaczony przez wła­
dze sportowe okręgu mecz pomiędzy 
powyżęze.ni drużynami, które uzy­
skawszy w mistrzostwie równą ilość 
punktów, niuczą walczyć o utrzyma­
na się w kl. A. Jeden z tych klubów

ŻYCIE GOSPODARCZE, 
INSTYTUT WEŁNOZNAWCZY.

Stosownie do wniosku Polskiego 
Towarzystwa Wełnozmiawczeigo, oraz 
Muzeum przemysłu i rolnictwa — do 
następnego budżetiu państwa ma być 
włączoną suma na utworzenie przy 
tem Muzeum instytutu wełnozmaw- 
czego: Zadaniem nowej iinstyutcji, c- 
prócz prac naukowych, będzie bada­
nie i wyce-nianii? wolny krajowej, 
zwłaszcza pochodzącej od ras no­
wych, udzielanie hodowcom wskazó­
wek co do sortowania i standaryzo­
wania, ocenianie fachowe wełny, nad 
syłanei na przetargi i jarmarki eto.

Kronika gospodarcza.
OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE w dniu 1 

hm. wynosił przeszło 1.600 milij. ził., w tem 
na banknoty Banik.it Polskiego przypada 
1.370 milj. zł., na bilon (isrebro, nikiel i 
bronz) 230 milj. zł. Ponadto jest w obiegu 
biletów państwowych (banknoty po 5 zł.) na 
sumę przeszło 2 milj. zł., które Bank Polski 
wycofuje z o biegu.Ustawowy < ’ ieg pienięż­
ny jest większy o 2 i pół milj. zL która fi­
guruje w bilansie w pozycji „polskie mone­
ty srebrne i bilon**.  Na stycznia rb. obieg 
pieniężny w Polsce wynosił 1.484 milj. zł., 
w tem banknoty Banku Polskiego —- 1.246 
milj. zł., bilety państwowe — 48 milj. zł. i 
bilon 190 milj. zł.

W SPRAWIE OCHRONY PRZYRODY. 
Wobec braku specjalnej ustawy o ochronie 
przyrody, której projekt, opracowany przez 
komisję kodyfikacyjną, nie uzyskał jeszcze 
mocy obowiązującej, oraz wobec zwiększa­
jącego się z roku na rok zakresu ptacy na 
polu ochrony przyrody, MiLniisterstwo wyz­
nań rei. i ośw. publ. zwróciło, się do Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z prośbą o 
zwrócenie uwagi pp. wojewodów na odnośne 
rozporządzenia, oraz o polecenie urzędom 
szybkiego i życzliwego ustosunkowania się 
do nagłych i niecierpieoiących zwłoki spraw 
związanych z ochroną przyrody. Przypom­
nienie rozoprządzeń dotyczy m. in. rozpo­
rządzeń następujących: o prawie łowiec­
ki e.m, o zagospodarowaniu lasów państwo­
wych i lasów prywatnych ,o opiece nad za­
bytkami, o prawie budowlanem i zabudowa-

dującyicih iniieszkania d’la sieibie, o- 
•pantego na równic wysoikoceninym 
zmyśilie obzczędinościowyim4*,  jaik rów­
nież deklamacja na temat „nie mniej 
-ccnmcj tendencji do lokowania kapi­
tałów w niicruchoim ościach czy mężo­
wych u zaeobniejezych obywateli 
miasita”, czy są to deklamacje szcze­
re, czy też jest to może tyliko pozorna 
zdrada tych sztandarów, pod któryimi 
wieirinie trwają p. Berbeciki oraz p. 
Dzierżawski? Mamy bowiem poiważ- 
nie wątpliwości, że p. dir. Madeyski 
okopy „Legjonowa” opuścił tylko na 
chwilę po to, aby na przeciwnika u- 
derzyć z tyłu i aby po tak etrateigiez- 
nym wypadzie na pozycje do p. Ber- 
becikiego i p. Dzierżawskiego powró­
cić. Jak ten manewr p. d-rowi Ma- 
deyiskiemu eię udał, Czytelnik K. Z. 
łatwo się przekona, jeśli sobie u- 
w^ażnde przeczyta tę część wyaoko- 
c enine j ’ d yse rtacj»i, kt óira się zna jdiu j c 
pod tytułem „Uwłaszczienie rotbołnł 
ków“.

Otóż po takich hymnach pochwal­
nych na rzecz dirobneigo budownic­
twa prywatnego p. dr. Madeyski bie­
gnie mu na ratumek z łezką i z recep­
tą, a jakże, boć przecież poczuwa się 
om do tego obowiązku i jako prezy­
dent mia>-ta i jako bystry obserwator 
życia społecznego, a receptę ma go- 
to«wą i to niebyłejaką, a całkiem ory­
ginalną i etatystyczną, pomimo, ^e 
najzupełniej własnego pomysłu (do-, 
słownie): 

cze jeden czynnik, jiad którym nie wolno 
społeczeństwu przechcdzać do porządku 
dziennego. Jest nim, mianowicie, wysiłek, 
śctiśiej mówiąc nadmiar wysiłku,' jaki 
wkłada robotnik z wymienionej wyżej 
drugie.! kategorji w budowę własnego do­
mu, gdy — dokonuje’tego ulas.ncńii siła­
mi. Wiedziony praf,mieniem zdobycia wła­
snego dachu mul głową, zaipomiuu on, nie­
stety zbyt często, o granicach rozummej 
oszczędności i czyni wysiłek „za wszelką 
ce.nę“ robiąc oszczędności na swoim żo­
łądku, na żołądkach rodziny, na najpryuni- 
tywniejszych nieraz potrzebach domowych 
i wyczerpując swe siły \. ■wielogodziinnej 
pracy przy budowie po wyczerpującej 
dniówce spędzonej w pracy zawodowej. 
Rodzii się pytanie: cóż z dobrego mieszka­
nia własaiego, jeślii mieszkańcy jego będą 
ludźmi niezdolnymi już do twórczości pod 
względem fizycznym i duchowym? Zape­
wne, zadowolenie indywidualne i społecz­
ne z faktu stworzon'a własnego demu 
jest duże, ale czy nie za wielką czasami 
cenę płacą robotnicy za to zadowolenie? 
I tutaj, jak przedtem, sipóidziielnia miesz­
kaniowa może skutecznie zaradzić: rolę 
społecznego regulatora wysiłku robotnika, 
ujmując mu trosk, starań, kłopotów i tru­
du, które w innym wypadku ponosi on 
sam.
Oitóż podejrzcinia, zarówno moje, 

jaik i Czyiteilinika K. Z., jakoś się 
ąpirawdizają. P. dr. Madeyski nie 
obciął, ale przecież nie wytrwał i za- 
jpirezeuutował CzyteJuikowi swoją eym 
pa*tję  do b md o wnict wa spółd'zieiktzcgo 
i społecznego, jak i swój niezawod­
ny przepis na mregulowaniie wysiłku 
robotnika, któryby mm ujął trosk, 
starań, kłopotów i trudu (!!), które 
w imnym wypadku ponosi on sam.

W tem miejscu. Czytelnik K. Z. mu- 
,Wchodzi w tvm wypadku w grę jesz- Lsi-Pczy mocno musi z<e.

bezwzględnie musi spaść do kl. B, 
lecz który nie wiadomo. Spotkanie 
zatem jutrzejszo będzie decydując'. 
Początek zawodów o godz. 5 po.pol.

C. K. S. — „VICTORIA“ Jutro 
drużyna C. K. S. Czeladź wyjeżdża 
do Sosnowca, gdzie zmierzy się z mi­
strzowską drużyną Zagłębia — 
„Vicicrją’‘. Zawody te zapowiadają 
się bardzo interesująco.

HAKOACH — ZAGŁĘBIE. W nie­
dzielę, dnia 12 b. ni. na boisku miej- 
skiem w Dąbrowie o g’odz. 5.50 po­
południu odibędaie się interesując:.' 
zawody wymienianych,drużyn. O go­
dzinie 2 popołudniu przedmecz.

Pozatem instytut badać będzie weł­
nę importowaną, którą to potrzebę 
przemysł włókienniczy musiał do­
tychczas zaspokajać w zakładach za­
granicznych. IV ten sposób instytut 
przyczynić się może zarówno do o- 
żywienia i zracjonalizowania krajo­
wej hodowli owiec, jak i do spraw­
niejszego obsłużenia przemysłu włó­
kienniczego przy zakupach surowca, 
lak krajowego, jak i importowane­
go; oddziała on wreszcie ożywczo na 
ekeiy oir t wełny z Pole ki.

n.iu osiedli, o ochronie zwierząt i wreszcie 
rozporządzenie, zmieniające ustawę o uzdro 
wiskacli.

WAGI W PRZEDSIĘBIORSTWACH PRZE 
MYŚLOWYCH. Główny Urząd miar wyja­
śnia, że w przedsiębiorstwach przemysło­
wych obo wiązkowi legalizacji podlegają 
wszystkie te narzędzia miernicze, które nie- 
tytko są. ale i mogą być zastosowane do u- 
stanowiania wartości rzeczy i świadczeń w 
obrocie publicznym. Obowiązek legalizacji 
wagi nie zależy za i m od tego, czy waga 
jest przenośna, czy nie przenośna, lecz od 
tego, czy waga ta może być użyta w obrocie 
publicznym do wymienionych celów, cho­
ciażby zasadniczo używana była w obrocie 
wewnętrznych. Od obowiązku legalizacji 
wol.ne są w przedsiębiorstwach przemysło­
wych tylko te wagi, których użycie do usta­
nawiania wartości rzeczy, lub świadczeń w 
obrocie publicznym jest wyłączone, np. wa­
ga automatyczna między płóczką a krajal­
nicą w cukrowni. W przypadkach wątpli­
wych czy waga podlega obowiązkowi lega­
lizacji, orzeka właściwy miejscowy urząd 
miar, od którego decyzji służy prawo odwo­
łania do właściwego okręgowego Urzędu 
miar.

INFORMACJE ELA EMIGRUJĄCYCH 
DO MEKSYKU. Emigranci, udający aię do 
Meksyku, winni, dla uzyskania wizy wjaz­
dowej, przedstawić w konsula.meksykań­
skim zaświadczenie o nicprzynależności do 
organizacji anarchistycznej. Zaświadczenia 

z

takie winny być wystawiane przez staro­
stwo, albo władze policyjne. Pozatem nale 
ży przedstawić: 1) paszport zagraniczny, 2) 
metrykę urodzenia, 3) metrykę ślubu luh 
świadectwo stanu wolnego, 4) zaświadczenie 
o wykonywanym zawodzie lub zajęciu. 5) 
niepełnoletni — pozwolenie rodziców lub o- 
piekunów na wyjazd, oraz 6) stwierdzenie 
pokrewieństwa z osobą, do której się jedzie 
(metryki itp.)

ZERWANIE ROKOWAŃ GENERAŁ MO 
TORS CO. Z ROSJĄ. W tych dniach zosta­
ły zerwane rokowania Amtorgu z przedsta­
wicielami firmy Generał Motors Company 
w sprawie koncesji na budowę fabryki sa­
mochodów na terytorjum ZSSR.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 10.10.
AKCj>E: Bank Polski 162.50, Siła i 

światło 70.00. Lilpop 24.50 — 24.25, Mo 
drzejów 8.25, Parowozy 18.50. ‘

Tende ne ja ni ej e d n c 1 i t a.
WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 

8.912, Londyn 45.34 i pół, Paryż 55.00. 
Wiedeń 125.87, Włochy 46.72, Bełgjc 
124.45, Budapeszt 156.14, Szwajoarja 
175.40, Roland ja 559.65, Berlin 212.22, 
Pieniądz dzienny 8.95 i pół. •

5 proc. Pcż. Do! irowa zł. 56.50, 5 proc. 
Po-ź. Kon wer. zł. 55.65 — 55.50, 4 proc 
Poż. lnwcst. zł. 104.50 — 105.00 — 104.50 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 55.50 — 
55.75.

Te n d encj a ni ej edm o Li t a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica 25.50 — 27.25.
Reszta notowań bez zmiany.
Usposobie ni e -sp o k oj ne.

2 sali sadowej
BRZUCH i SACHARYNA.

Naadmierna tusza pasażera żyda na 
stacji Maczki zwróciła uwagę posterun­
kowego P. P.

W pewnym momencie z brzucha żyd- 
ka posypała się sacharyna. Na brzuchu 
miał on woreczek o dużych lo-zmia.rach 
napełniony sacharyną krystaliczną, nie­
mi e cki ego pochodze n>.a.

Przemytniklem okazał się 5 O-Ietni 
Dawid Rozemberg z Rzeszowa. Sachary­
na o wadze 4.5 kg. zoisitała skonfiskowana 
a Dawidek przekazany władzom sądo­
wym. Sąd okręgowy w wydziale karno­
skarbowym skazał przemytnika na 1000 
żł. grzywny lub 50 dni aresztu.

SPECJALISTA OD SMOCZKÓW.
Podobne spotkanie mało miejsce w 

Czeladzi ra ul. Bytomskiej, pomiędzy 
29-letnim Gcorgeun Bohnem z Zabrza a 
posterunkowym P. P. Przy Bohnie zna­
leziono 4.5 kg. kwiatu muszkatowego 
i 700 sztuk smoczków gumowych, za- 
gra.i. cznego pcchodzenia. Sąd okręgo­
wy ekazał go na 620 zł. grzywny z za­
mianą wiązie nieściągalności na 51 dni 
aresztu. Kwiat muszkatowy i smoczki 
zesta I y skonli sko w a ne.

zdziwienia nieco ochłonąć, aby zro­
zumieć i ocenić lą nową rolę „Legjo- 
nowa”, rolę społecznego regulatora 
wysiłku.

Czytelnik, nie wątpię, ipo przeczy­
taniu powyżc-zego będizie się ciągle 
niepokoił, czy „Legjonowo” odjęło 
aby robornikowi z jego trosk wszyst­
ko, co nałeżało, boć przecież „Leigjo- 
nowo” mogło było, pomimo najlep­
szych chęci, jeszcze o jakiejś trojce 
zapomnieć i ze swej roli regulacyj­
nej i reglamcniacyjnej należycie się 
nie wywiązać.

Czyiclniik K. Z. niechaj się jednak 
nie niepokoi-, gdyż do pomocy p. dr. 
Me.cl' yskiemu staje niejaki p. Dzier- 
żaw.iii, który po jYOWirocde z War­
szawy je ztze w r. 1927 (jest to sta­
ry i wytrawny spółdzielca) postano­
wił „tak poprccitu dla dobra państwa 
i społeczeństwa” stworzyć w Zagłę­
biu spółdzielnię mieszkaniową

„różniącą się od innych zdegenerowa- 
nych spółdzielni tem „że wprowadza no­
wy siposób wpłacania rat budowlanych, a 
mianowicie własną pracę, dzięki czemu i 
ludzie mniej zasobni ,a nawet bezrobotni, 
mieli możność uzyskać mieszkanie na 
własność. Pozatem system ten zmusiza i 
uczy ludzi oszczędności**.
Niechaj się też Czytelnik K. Z. me 

niepokoi tem, że przecież p. dr. Ma- 
deyiski mógłby zamiast swą łzą rze­
wną ten niebezpieczny i szkodliwy, 
a przede wszysfifciem niesipołeczny 
nadmiar wysiłku uregulować jakąś 
mała kwota kredvtu budowlanego.

poir.ee
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Kronika Zawiercia.
X Z LIGI MORSKIEJ i RZECZNEJ. 
Onegdaj w sali Domu Ludowego Liga 
morska i rzeczna urządziła odczyt p. t. 
„Sprawy morskie j zamorskie Polski". 
W półtoragodzinnym przemówieniu pre­
legent p. T. Klepa mówił o znaczeniu 
morza dla Polski, o rozwoju Gdyni, na­
szych prawach do kolon je i t. p., opiera­
jąc sic na bogatym materjale statystycz­
nym. Odczytu wysłuchało liczne grono 
słuchaczy, zwłaszcza młodzieży. Na we­
zwanie prelegenta posypały się ofiary na 
łódź podwodną „Odpowiedź Trewiranu- 
sowa". O ile p;ie zajdą przeszkody, od­
czyt powtórzony zostanie w przyszłą 
środę.
X Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 
Dzięki staraniom p. pułk. Wernera bi­
blioteka P. M. S. w Zawierciu otrzyma 
w dniach najbliższych 300 tomów war­
tościowych dzieł z księgarni Idzikowskie 
go w Krakowie po cenach zniżonych. 
Zarząd Ligi morskiej i rzecznej postano­
wił ufundować w bibljotece P. M. S. 
dział książek, traktujących o morzu pol- 
6 k i cm i sprawach morskich.
X SESJA WYJAZDOWA SĄDU OKRĘ­
GOWEGO. Od poniedziałku, t. j. 13 
bm. aż do 22 października włącznie Sąd 
okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjaz­
dowej w Zawierciu rozpatrywać będzie 
szereg spraw karnych o zibirodnae i prze­
stępstwa popełnione na terenie powia­
tu Zawierciańskiego.

Rozprawom przewodniczyć będzie Sę­
dzia okręgowy p. W. Sokolski; protoku- 
łować apl. d'r. Konarski.
X WYCIECZKA SZKOLNA. Uczennice 
starszych klas gimnazjum p. H. Malczew 
sklej pod kierunkiem swych wychowaw­
czyń zwiedziły 4 b. m. fabrykę azotinia- 
ków w Chorzowie, zaś popołudniu by­
ły w teatrze katowickim na operze „Opo 
wieści Hoffmana". Wycieczka znakomi­
cie zorganizowana była i pouczająca 
i bardzo mila.
X JESZCZE O 6 GR. Notatka nasza o 
kwicie skarbowym na 6 groszy nie miała 
na celu żadnych myśli ubocznych. Zro­
zumiałą jest bowiem rzeczą, że urzęd­
nik musi stosować eię do przepisów. W 
omawianym przez nas wypadku stwier­
dzić należy, że sekwestrartoff nie poszedł 
specjalnie do płatnika po tą zbyt skrom­
ną sumę, lecz przy okazji zciąganóa in­
nych podatków pobrał również tą drob­
ną należność. Z tego -widać, iż urzędnik 
w tym wypadku był zupełnie na 
miejscu.
X CZYJE ZGUBY. P. Fr. Wacowski zna­
lazł na ulicy złotą obrączkę, którą zło­
żył w komisarjacie policji. Przed dwoma 
laty na weselu w Będzinie zgubiono 
pewną ozdobę damską. Ozdoba ta obec­
nie znalazła się, złożona została na ple­
banii, gdzie można ją odebrać po udo­
wodnieniu własności.
X ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPI­
SÓW sanitarnych pociągnięto Jo odpo­
wiedzialności Hila Sterenzysa, ul. Górno 
śląska 51.

O czem się mówi i... „pyskuje” 
na Radzie miejskiej w Olkuszu.

W dniu 8 b. m. odbyło się .posiedze­
nie Rady miejskiej w Olkuszu. Na 
porządku dziennym międizy inmenii 
były sprawy wyboru wiceburmistrza 
i rozwiązania Rady.

Na wstępie obrad ciekawym mo­
mentem była sprawa uchwały R. M. 
powziętej na poprzediniem posie­
dzeniu, a zawieszającej ławnika p. 
Fronika. P. przewodniczący oświad­
czył, że informował się w tej spra­
wie w starostwie, gdzie zakomuniko­
wano mu, iż uchwała Rady była nie­
formalną, ponieważ p. Froniik będzie 
mógł być dopiero zawieszony po o- 
firzymaniu aktu oskarżenia.

W kwestji tej zabrał głos r. Lubo- 
diziecki, podtrzymując w swem prze­
mówieniu ważność poprzedniej u- 
c.hwały. W rezultacie p. Fronika po­
proszono do stołu prezydjalinego, a 
gdy wchodził na salę jeden z radnych 
zawołał:

— Bezczelny i niehonorowyl...
P. Fronik nie chcąc najwidoczniej 

być dłużnym p. Lubodzieckiemu, za­
brał głos i zgłosił wniosek o zawie­
szenie p. Lubodzieckiego jako rad­
nego, zarzucając mu, że ma sprawę 
jako b. dyrektor Kasy chorych. Nad 
wnioskiem tym Rada przeszła do po­
rządku dziennego.

W nastroju dość podlnieeonyim przy 
stąpiono do wyboru wiceburmistrza. 
Zgłoszona została jedna kandydatura 
— sędziego Sądu powiatowego p. 
Sendry. Przed głosowaniem r. Lubo- 
dziecki zakwestjcnowaił prawo gło­
sowania przez r. Hersza C-zarneckie- 
go, ponieważ p. Czarneckiemu ogło­
szono upadłość, a ustawa o ordynacji 
wyborczej do Sejmu mówi, że oby­
watel, który ogłosił upadłość pozba­
wiony jest prawa wyborczego bier­
nego i czynnego. Przewodniczący o- 
świadczył, że z powodu braku aktu 
oskarżenia wniosku tego pod głoso-

FOTOGRAFOWANIE ŻOŁĄDKA
i JEGO SKUTKI.

Każdy, kto ma na to ochotę, może 
w ciągu paru godzin otrzymać podo­
biznę własnego żołądka. Nowoczesna 
terapja osiągnęła bowiem sposoby 
wprowadzania do żołądka kamery 
fotograficznej. Oczywiście, tofografij 
takich nie dokonuje się przez próż­
ność ani kokieterję. Chodzi o to, by 
mieć obraz schorzałej części organi­
zmu. Tymczasem pewien lekarz wie­
deński, robiący w tym właśnie celu 
zdjęcia żołądków swych pacjentów, 
spostrzegł dziwne zjawisko. Oto pa­
cjent natychmiast po fotografji czuł 
się lepiej. Lekarz zaczai badać wszy­

wanie poddać nie może. W głosowa­
niu na wiceburmistrza sędzia Sendira 
otrzymał 15 głosów, dwóch radnych 
wstrzymało się od głosowania.

W końcu przystąpiono do rozpa­
trywania wniosku zgłoszonego w 
dniu 18 września r. b. przez radnych 
klubu P. P. S. i r. Talermana domaga­
jącego eię rozwiązania Rady miej­
skiej, a to z powodu upływu kaden­
cji Rady. (Art. 13 dekretu o samo­
rządzie miejskim z dnia 4 lutego 
1919 roku).

Pierwszy zabrał głos r. Lubodziec- 
ki uzasadniając ten wniosek. Wywią­
zała się dyskusja. R. Kubiczek o- 
Świadczył, że Rada zostanie rozwią­
zana wówczas, kiedy przyjdzie na to 
czas. R. Piechowicz wyraził obawy 
,na temat niebezpieczeństwa które 
grozić może obywatelom miasta w 
wypadku rozwiązania Rady i miano­
wania komisarza.

Czy obawy r. Piechowicza są 
słuszne, można w to wątpić, ze wzglę­
du na fatalną gospodarkę miejską w 
obecnych warunkach, która dopro­
wadziła obywateli do zubożenia i o- 
debrania im tego, co stanowiło ich 
własność. Pikanterią w przemówie­
niu r. Piechowicza było i to, że rad­
ny ten, należy do obozu, który w o- 
becinycih czasach chętnie obsadza 
miasta... komisarzami.

Pełne „tupetu" i „swoistego stylu" 
było przemówienie r. Majcherkiewi- 
cza zwanego „trybunem". Radny ten 
opowiadając się za pozostawieniem 
Rady użył takiego zwrotu: — ,,do 
was szanowni panowie radni i 
szanowna galerjo“ zwracam się, 
aby Rady nie rozwiązywać, bo go­
spodaruje dobrze i nikt nie kradnie. 
Zdaniem oryginalnego mówcy jeżeli 
są weksle protestowane i jest źle, to 
wina w tem ławników, którzy rządzą

6fkie okoliczności tego faktu i do­
szedł do zdumiewających wniosków. 
Z lampek kwarcowych, oświetlają­
cych w czasie fotografowania ścian­
ki żołądka, wychodziły promienie. 
Promienie te miały łagodzący i lecz­
niczy wpływ na chory żołądek. Po 
stwierdzeniu tego faktu, lekarz wraz 
z jednym z inżynierów zajął się u- 
doskonafeniem aportu naświetlające­
go, wyposażonego w substancje .a- 
djoaktywne oraz wysyłające uzdra­
wiające promienie gamma. Terapja 
żołądka zapomocą fotografji wkro­
czyła na nowe tory.

i powinni o wszyetfkiem Radzie mó­
wić, a dotąd „żaden pyska nie otwo- 
raył“...

Tego rodzaju przemówienie oczy­
wiście mało przynoszące zaszczytu 
Radzie, najbardziej podobało się ga- 
łerji, chociaż widocznie i przekonało 
większość radnych, bo wniosek o roz­
wiązanie Rady npadł. Gospodarka 
przeto pójdzie dalej swym trybem. 
Ale cóż na to władze nadzorcze?

Odrzucenie wniosku o rozwiązanie 
Rady daje wiele do myślenia: dla­
czego to część radnych tak gwałtow­
nie kurczowo trzyma się stolców ra­
dzieckich?

Do 6praw tych jeszcze powrócimy.
Z. W. N.

Kronika Olkuska.
X „CZARNA KAWA*  Dziś (sobota) od­
będzie 'się w Resursie olkuskiej „Czar­
na. kawa* ’ dla członków Tow. śpiew, 
„Hejnał**  i zaproszonych gości. Zapro­
szenia rozesłano tylko dla członków 
wspierających i gości, natomiast człon­
kowie czynni proszeni są o przybycie 
bez specjalnych zaproszeń. Wejście dla 
członkiń ć członków 50 gr., da innycb
1 zloty.
X KOSZTOWNA LIBACJA PANNY 
JÓZI. W czasie wesołej libacji- u stirę- 
czycielki sług Batraak-owej w Olkuszu, 
zginęło pannie Józi Mosur 150 zł. Pie­
niądze te „pożyczył * sobie jej przyjaciel 
Stanisław Zajączkowski- na kupno no­
wego gairndiuru, w którym powędrował 
na pól roku do więzienia za kradzież. 
Tak zawyrokował Sąd powiatowy w Ol­
kuszu na onegdajszej rozprawie.
X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W 
dniu 8 bm. popoł. na cmentarzu kościel­
nym znaleziono kilkudniowe niemowlę 
płci męskiej w poduszce i ze smoczkiem 

w buzi:. Dziecko zabrano do ochjonki 
przy szpitalu św. Błażeja, gdzie zaopie­
kowały się niem siostry miłosierdzia. W 
.poduszce znajdowała się kartka z za­
wiadomieniem, że dziecko urodziło się 
w dfniu 2 b. m., jest niechrzczone, rodem 
z Cz-apel Dużych (pow. Miechowski). W 
kartce tej jest prośba, aby dzieckiem 
zaopiekowano się starannie.
X KRADZIEŻ W OLKUSZU. W nocy 7 
hm. 2 osobników dostało się do mieszka­
nia restauratorki p. Jabłońskiej w Ol­
kuszu (ul. Górnicza), skąd skina dli: kilka 
butelek wódki słodkiej, 2 kg. kiełbasy
2 kg. sera, serwety, papierosy, 2 pła­
szcze damskie, sweiłe.r i t. p. W zw iązku 
z tą kradzieżą przytrzymano zawodowe­
go złodzieja Jana Żurka z Troksa. Dru­
giego sprawcę policja poszukuje.

Popierajcie L 0. P. P.

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

18) —
•— Powiedziałam ci już, dlaczego. Dla dwóch 

powodów. Po pierwsze, nie ufam policji. Na pe­
wno zażądanoby ode minie wolnej ręki. Na pewno 
damoby znać do Port Saidiu czy Coiombo i kaza­
no barona dc Grignona zabrać z okrętu i przesłu­
chać. To byłby początek. Prasa miejscowa zrobi­
łaby sensację z aresztowania wyższego francu­
skiego urzędnika. Rozumiesz?

•— Oiwszem. Denis skinął głową.
— A następnie, czy nic rozumiesz, że ja sama 

zawiniłam, wywożąc te klejnoty z kraju, bez po- 
twolenia? |<Li,

, — Więc Tamorley o tem nie wiedział? __
— Sądzę, że nawet on nie. mógłby mi udzielić 

takiego pozwolenia. Nie masz pojęcia, z jakiemi 
ograniczeniami związane jest używanie tych 
świecidełek.

— Chociaż to już musiało wyjść najarw. 
Wezyscv na Riwierze musi di je u ciebie widzieć.

— 0, spodziewałam się tego! Chciałatn po- 
prostu zrobić na złość plenipotentom męża. I dla­
tego jeszcze bałabym się teraz wrócić do kraju. 
Gdyby się dowiedzieli, że nosiłam je w Cannes-, 
oburzyliby się i zażądali prawdopodobnie odda­
nia ich pod swoją opieike. Nic. Nie mam innego 
Bmtaśraa. . iąjlc aóranowiadrać. pwmlnńiMia j-A-

cy, słowem przedstawiciele wszystkich klas, two­
rzących najdalszą, wschodnią łkolonję francuską. 
Większość oficerów była w mundurach i więk­
szość udekorowanych za waleczność. Jeden z nich, 
młody oficer spahisów w niebieskiem kepi miał 
MedaiiMe Militaire, Groix de Guetnre i Legion 
dTIonneur. Wyglądał zbyt młodo, aby mógł brać 
udział w Wielkiej Wojnie. Musiał więc zdobyć 
te odznaczenia w czasie walk w Ma.rokku.

Rzeźbiarz zwrócił uwagę na młodą panienkę, 
która zeszła do salonu, robiąc wielkie zamiesza­
nie. Gniewała się, że część jej rzeczy zamiast do 
kajuty, została zniesiona do składu bagaży. Po­
wiedziała stewardowi, który próbował ją uspo­
koić, że jest „omelette" i zaczęła właśnie postpo­
nować resztę załogi, kiedy zjawił się zadyszany 
funkcjonariusz okrętowy z meldunkiem, że wszy­
stko jest w porządku. Panienka wydała okrzyk 
ulgi, klapnęła na krzesło i zabrała się do ener­
gicznego pudrowania noska. Skończywszy tę 
czynność, obejrzała się i zobaczyła Moore‘a.

— Okropna ta służba okrętowa! Mówię 
osłom, żeby mi 'kufer zostawili, a oni okręcaj? go 
sznurem i buch, spuszczają na dmo arki.

— Ale go pand odzyskała?
— Na szczęście. Mata w nim wszystkie su­

kienki i ubrania na upalne dni.
— Nieprędko się pani doczeka upalnych dni
— Nie? Jadę pierwszy raz w tę podróż i mó­

wiono mi. że za Port Saldem zrobi sdę okropnie 
gorąco.

D. Łl

chodzenia na własną rękę. ,
— Jak sobie życzysz, Julko!
Wsunęła mu rękę pod ramię.
— Jesteś kochany chłopiec, Denny. Czasami 

żałuję, że wyszłam zaimąź.
— Co się stało, to się nie odstanie.
— Może się odstać. Jeżeli nie odzyskam tych 

szmaragdów, Tammy wystąpi o rozwód.
Jechali przez Rue dc Rivoli. Pogoda była mi­

ła. Ostatnie liście w Tuilerjach złociły się blanka­
mi jesiennego słońca.

Julja odrzuciła wtył głotwb.
— Jak ja kocham Paryż! Och, szampana! Do 

Fouąueta, dobrze?
Niebawem siedzieli na tarasie przed szklan­

kami z musującym płynem. Denny, patrząc na 
sznur eleganckich samochodów, pomyślał, że było 
to ich pożegnanie z cywilizacją. Gdyż perspekty­
wa pościgu za człowiekiem, który ucickl ze szma­
ragdami poprositu na skraj świata, mogła kryć 
w sobie ryzykowne niespodzianki. ;

ROZDZIAŁ VI.

Julja i Denis pojechali nocnym pociągiem do 
Marsy lji i wsiedli na pospieszny parowiec „Motnt- 
calm" na godzinę przed podniesieniem kotwicy.

Lady Tam-orley poszła prosto do swojej ka­
juty, Moore zaś ulokował się w rogu palarni i od­
dał się obserwacji pasażerów. Z przeczytanej 
w Paryżu listy wiedział, że prawie wszyscy pły­
nęli do Sajgonu. Byli to przeważnie oficerowie
oiechobc kolon ia.lne.i_ inr.ziyl rni.r-y asa ńwt^vew, -i lenn-. ,
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KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

5421 DAWNIEJ
j Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

L „NIEBEZPIECZEŃSTWO PRZYSZŁOŚCI” Następny program 
„NA ZGLISZCZACH

NAMIĘTNOŚCI".
S (TRUJĄCY GAZ).

W ROLACH GŁÓWNYCH HANS STUWE 1 WERA BARANOWSKA.
WKRÓTCE

„POGANIN™
KINO-TEATR 1 
„PAŁACE” 

5422 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od czwartku 9-go do U-jjo października b.r.

ZDOBYWCA SERC-S
W rolach głównych występują światowi artyści IWAN MOZZUCHIN i MARY PHILBIN.

NA SCENIE! NA SCENIE!
PROGRAM Nr. 2

Występy gościnne zespołu Rewji S
1 MUilMSKIElilP 

CODZIENNIE DANCING, [j

KINO 

„CZARY” 1 

5423 W CZELADZI.

Jadwiga i Bli IjF Historja jasnej duszy dziewczęcej

NSMOSARSKA I 1 1 ilp gB O według głośnej powieści
° w erotyczny.™ dramacie współ- aa|| | | > O Juljana Germana.

czesnym p.t.: JJ J 1

Co sprowadza sny?
Najlepiej spać na prawym boku.

Wybitny uczony norweski, Mouir- 
ley Yold, ogłosił druhiem niezwykle 
interesującą pracę, która wyjaśnia 
w sposób niezwykle popularny, na 
czem polega istota snu i dlaczego śnią 
się nam. różne widzenia.

Już badacze dawniejszych czasów 
zwrócili uware na związek, zacho­
dzący między treścią marzeń sennych 
i pozycją, w jakiej znajduje się cia­
ło śpiącego. Wiedziano już także, że 
każda zmiana położenia wywołuje 
natychmiast zmianę obrazów sen­
nych. , . ,

Vołd rozpoczął swe doświadczenia 
od wywołania drobnych podrażnień 
dolnych kończyn człowieka i od wy­
jaśnień, jalki -wpływ wywierają one 
na zmianę snów. W tym celu popro­
sił 25 swych studentów, by przed u- 
lożenneni się do snu obwiązywali so­
bie nogę w kostce. Bandaż powodo­
wał drobne podrażnienia skóry i mię­
śni. co skłaniało śpiącego do częstej 
zmiany położenia nogi.

I jak później okazało się, na pod­
stawie raportów studentów, w snach 
z obandażowaną nogą mnóstwo było 
obrcrzfków, w których wielką rolę od­
grywało stanie, chodzenie i bieganie, 
i to nie tylko osoby śpiącej, ale i in­
nych osób, występujących w marze­
niu eennem. Vold wnioskuje na pod­
stawie tego, że istotne sny są zależ­
ne od naszego położenia w łóżku.

Zdaniem jego — człowiek, który śpi 
na wznak,. ma bardzo przytknę sny. 
Gdy śpi na lewym boku, przyczem 
ugniata serce, śnią mu się zawsze ka­
tastrofy. Natomiast, gdy śpi na pra­
wym boku, nie śni imu się nic zgolą.

Vold dokonał‘.doświadczeń również 
z innymi członkami ciała, z których 
najciekawsze były doświadczenia z 
rękami, na które- nałożono dość cia­
sne rękawiczki. Takim osobom całą 
noc śniło się, że wykonują jakieś 
czynności, przewaiżnie«niemiłego cha­
rakteru rękami. Również pobudki, 
działające z • zewnątrz, , mogą spowo­
dować także bardzo silne efekty. 
Vold stwierdził i mianowicie, że puk­
nięcie w szybę podczas głębokiego 
snu wywołało sen o salwach karabi­
nowych i strzelaniu,,podczas gdy kro­
pelka wody, spuszczona na czoło 
śpiącego, wywołała.. sen o deszczu.

Badania metodą iprof. Volda pro­
wadzone są obecnie , na uniwersyte­
tach niemieckich.

Oszczędna i dobra gospodyni 
używa do marynat 

TYLKO TYLKO

OCET SPIRYTUSOWY
Warsnisltiaj fabryki Oclu Spirytus. „MONOPOL"
JÓZEFA KOMICZA

Reprezentacja:
JERZY KAGALSKI,

Dąbrowa Górn. ul. 3-go Maja 12. 5815
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Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ROŻNE

Oddam na własność 
dziewczynkę tygodnio­
wą. Wiadomość "Ku­
rjer Zachodni" 5822

Fortepian do wyna­
jęcia. Wiadomość uli­
ca Sielecka, apteka.

5799-3

Zawiercie. Józef Wal­
czyk wypycha zyriarzę- 
ta, ptaki i garbuje fu­
terka. Piłsudskiego 23.

5818-3

PAPIER LISTOWY 
w dużym wyborze 

poleca

„SKLEP POLSKI"
— BĘDZIN, Małachowskiego 7.—

JCupię używany induk- 
tor, woltomierz miliam- 
peromierz Zgłoszenia 
Huta Staszyc Krzyaz- 
tofczyk 5818

Pożyczą 10—15 tys. 
Zł. na pierwszy numer 
hipoteki. Wiadomość: 
Filja „Kurjera Zach" 
Będzin.

Do sprzedania polo­
wanie, fuzja i wiolon­
czela. Sosnowiec, Ko­
ścielna 2, Mazurkiewicz.

5820

Stosowany pnzez . pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
w z m ae n i a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerjo). 
Żadaicie tvlko w oryginałnem opakowaniu

1 fcKDflłiOnfl w WARSZAWIE 
apteki “• uloHnlByil Leszno 41.

DOM DUŻYf
w śródmieściu Sosnowca 
z wolnymi składami i lo­

kalami fabrycznemi 
DO SPRZEDANIA.

Zgłoszenia:
Biuro Ogłoszeń J. Hlawski, Sosnowiec,

£i

Rzeczy ciekawe.
OLBRZYMI DZWON.

W Nowym Jorku na wieży kościoła 
Riiwerside na ulicy Riwerslide zawieszo­
ny został olbrzym,, dzwon, czwarty w 
świecie pod względem wielkości ważący 
dwadzieścia razy tyle, co sławny dzwon 
Wolności. Dźwięk d»wonu< będzie słysza­
ny w promieniu pięciu rn.il. Dzwon ten 
jest darem Rockefellera ku uczczeniu 
.pamięci jego matki. Za,wnoszony został 
na wysokości 560 stóp nad poa-otmem 
ulicy.

TELEPATJA WŚRÓD ZWIERZĄT.
Znany podróżnik i badacz Chadwik 

twierdzi, że zwierzęta porozumiewają 
się ze sobą zapomocą telepałji, tj. prze­
noszenia myślii, a -wydawane przez nich 
głosy odgrywają rok; drugorzędnę. Na 
dowód sweigo twierdzenia przytacza on 
fakt, że pewien młody słoń potrafił os­
trzec całe stado s wych współtowarzyszy, 
oddalone od niego o 5 Hm. bez jakich­
kolwiek sygnałów głosowych.
WIELOSTRONNY KSIĄŻĘ WALJI.

Książę Wa-lji jest jednocześnie o- 
ficerem wojsk lądowych, morskich . 
powieitrzmych. Prasa zapewnia, że nie 
zawdzięcza on tych stopni tylko fa­
ktowi, że jest księciem, lecz że wy­
służył je sobie wszystkie. Od naj­
młodszych lat pracował kolejno w 
armji lądowej, marynarce i lotnic­
twie, dosługując się ciężko swych 

. Podczas wojny światowej ks. 
był adjutamtem Sir John Fren- 
Po wojnie zwrócił wszystkie

wysiłki w kierunku lotnictwa, osią­
gając wreszcie stopień „marszałka 
powietrza". Przeskoczył on w tym 
wypadku dwie szarże: powietrznego 
komandora i wicemarszałka.

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe­
wną trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK" „MI- 
GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogatek-Migreno-Ncrwoaln’' w oryglnal- 
nera opakowaniu Gąaeckiego.

i 
h

POSADY 
i PRACE

Ste.otypiitk.z 
ośmioletnią praktyką 
biurową na G. Śląsku, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod 500.— 5819
Pożarnictwo. Agenci 
i przedstawiciele na pro 
wincji poszukiwani. So­
snowiec, Małachowskie­
go, hala Rozwoju, Biu­
ro próśb i podań. 5314
Potrzebna służąca z 
gotowaniem 1 dziewczy­
na 15—16 lat do sprzą­
tania. Wiadomość por- 
tjar szpitala sielcckiego 

I Sosnowiec. 5832

Fryzjerskiego pomo­
cnika przyjmie natych­
miast Wacław Stanek 
Szczakowa. 5686-3

stopni 
Wałji 
cha.

Znany ze awej , naj­
większej rozmaitości to 
waru Uniwerealno-Cen- 
tralny skład mebli no­
wych i używanych B. 
Błotniewski, Sosnowiec 
3 Maja 7 poleca dużo 
nowości. 5817

Zakład tapicerski J. 
Malinowskiego Sosno­
wiec. ul. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
ulicy Kościelna) wyko­
nywa wszelkie obsta- 
lunki w zakres tapicer- 
stwa wchodzące jak 
również przyjmuje prze 
róbki materacy, kozet­
ki, otomany itd. Po­
siada na składzie wazę! 
kie fasony mebli. Wy­
konywa solidnie, prę 
dko i tanio. 5188-3

Tylko zł. 10— 6 po­
cztówek i portret arty­
stycznie wykonany w 
Zakładzie Fotograficz. 
„Studjo" Sosnowiec. 3 
Maja 23 vis a vis Ko­
ściółka Kolejowego, te­
lefon 6-11. 5023-20

Eg ZJEDNOCZENIE STOLARZY, S 

| SPÓŁDZIELCA i w. < ■ 
j w Będzinie, ul. Kołłątaja 34. j® 
j Filja w Pogoni, ul. Floriańska 23. J 

(dom p. Dyrki)
Sprzedaje zwykłe 1 wykwintne gGfi 

“J® meble za gotówkę i na raty. “ 
Dla Pp. Urzędników i Robotni- K 

ków ulgi.
Wykonanie gwarantowane. 2

1

Całość tylko zł. 5.—
5596 zamiast zł. 8.—
SSBsbk--DO NABYCIA—hsM
W KSIĘGARNI „POLONIA"

Sosnowiec — Hale Rozwoju.

NAUKA 
I WYCHÓW,

Naj.tar.sa
SUSKI SZKOLI Mfl/TC IIA 

w Katowicach. Szope­
na 16. Telefon 136.

Przyjmuje zapisy ucz­
niów na nowy rok szkol­
ny 1930{31. do wszyst­
kich działów muzycz­
nych obejmujących kur­
sy: przygotowawczy (o- 
płata 25 zł. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJĄ wy 
bitni profesorowie, za­
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak­
tyczne pobiera każdy li­
czeń oddzielnie w do­
wolnych godzinach. Dla 
niezamożnych i utalen­
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzysta­
nia z zniżki kolejowej 
75 proc, z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi­
sy przyjmuje sekretar­
iat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzień za 
opłatą 5. zł. 4113

EM irsBiiffl 

w ZAWIERCIU 
poprawianie wadliwej 
cery: suchej i tłustej, 
masaże, usuwanie ku- 
rzajek, brodawek, wąg­

rów, piegów. 
Maseczki odmładzające, 
przyciemnianie brwi 

i rzęs 
i wszelkie porady w za­

kresie kosmetyki. 
Ul. Paderewskiego Nr. 4, 

piętro. 558»

1 WŁ0S0W
ł

wypadanie, łupież, ty' 
* sienie usuwa „EscH’ t

c.fa Chinowe- 
Chmielowa" i hMjt- 
dło Chinowo*  
Chmielowe” (z Ko- ■ 
gutkiem) Sprzedają a- j 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ao- j 

j teka Gąseckiego 
I Freta Nr. 16. j

5433

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie nrzed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr.. za tekstem 20
■ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począł*

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc- drozsze. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny'^
■ i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłosi’*

Administracja nie odpowiada.
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